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Marihuana w ... prezerwatywach

Funkcjonariusze Śląskiego Oddziału Straży Granicznej w Międzynarodowym Porcie
Lotniczym "Katowice" w Pyrzowicach zatrzymali obywatela Czech za posiadanie i
usiłowanie wywozu z Polski narkotyków oraz papierosów bez polskich znaków skarbowych
akcyzy.Do ujawnienia próby wywozu nielegalnych towarów i zatrzymania ich właściciela
doszło w trakcie prowadzonej przez funkcjonariuszy Straży Granicznej kontroli
bezpieczeństwa. Jedną z kontrolowanych osób był 37-letni obywatel Czech odlatujący z
pyrzowickiego lotniska do Cork w Irlandii. Podejrzenia przeprowadzających kontrolę
funkcjonariuszy zwróciły mocno wypchane kieszenie jeansowych spodni Czecha. Aby
sprawdzić czy mężczyzna nie próbuje wnieść na pokład samolotu jakiś niebezpiecznych
przedmiotów, poprosili go o opróżnienie kieszeni. Ku zaskoczeniu funkcjonariuszy
mężczyzna, oprócz innych przedmiotów, wyciągnął najpierw z jednej, a potem z drugiej
kieszeni dwie rozwinięte i zawiązane na końcach #8230; prezerwatywy wypełnione
zielono-brązowym suszem. Już wstępne oględziny suszu wskazywały, że jest to susz
konopii indyjskich, co potwierdziło badanie substancji w specjalnym urządzeniu. Po
zważeniu okazało się, że w tych dwóch - dość nietypowych opakowaniach znajdowało się
łącznie 20 gramów marihuany. Czarnorynkową wartość ujawnionego narkotyku szacuje
się na około 600 złotych.Biorąc pod uwagę, że Czech może posiadać większą ilość
narkotyków, funkcjonariusze postanowili przeszukać jego bagaż. W podręcznym nie
znaleziono nic, ale gdy sprawdzono jego bagaż rejestrowany okazało, że również tam
znajduje się nielegalny towar. Nie były to jednak narkotyki, ale pochodzące z przemytu
148 paczek papierosów oznaczonych ukraińską akcyzą wartości ponad 1 300
złotych.Czech tłumaczył się, że zarówno narkotyki, jak i nielegalne papierosy kupił od
nieznanych osób na terytorium Czech. Wyjaśnił, że marihuanę posiadał i wywoził na
własny użytek, natomiast papierosy zamierzał sprzedać z zyskiem w Irlandii, gdzie udawał
się w poszukiwaniu pracy.Cudzoziemiec przyznał się do przedstawionych mu zarzutów z
art. 55 ust. 1 ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii i złożył wniosek o dobrowolne
poddanie się karze i wydanie wyroku bez przeprowadzenia rozprawy tj. 1 rok pozbawienia
wolności w zawieszeniu na 2 lata, grzywnę w wysokości 1000 zł, przepadek ujawnionych
narkotyków oraz pokrycie opłat i kosztów sądowych.art.55 ust. 1 ustawy o
przeciwdziałaniu narkomanii:"Kto, wbrew przepisom ustawy, dokonuje przywozu,
wywozu, wewnątrzwspólnotowego nabycia, wewnątrzwspólnotowej dostawy, lub przewozi
przez terytorium Rzeczypospolitej Polskiej lub terytorium innego państwa środki
odurzające, substancje psychotropowe lub słomę makową, podlega grzywnie i karze
pozbawienia wolności do lat 5"Również w przypadku nielegalnych papierosów, Czech



wystąpił z wnioskiem o dobrowolne poddanie się karze oraz zgodził się na przepadek
ujawnionego towaru na rzecz Skarbu Państwa. Papierosy zatrzymano, a w stosunku do
cudzoziemca wszczęto postępowanie karne-skarbowe. Grozi mu wysoka grzywna.To
kolejny w krótkim okresie czasu przypadek ujawnienia przez funkcjonariuszy Straży
Granicznej narkotyków na pyrzowickim lotnisku. Dzień wcześniej, u 40-letniego obywatela
Polski #8211; mieszkańca Pyskowic powracającego z Londynu, funkcjonariusze znaleźli 2
tabletki amfetaminy. Również jemu przedstawiono zarzut naruszenia przepisów ustawy o
przeciwdziałaniu narkomanii. Polak, tak samo jak Czech, dobrowolnie podał się karze.


